
Prenu mera ta  w miejscu kwartalnie 
z łp.  12. — Miesięcznie złp.  4. 

N r  pojedynczy gr. 10. 318
Prenumerata  na prowincji z opłatą 

pocztową złp. 20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 25 Listopada 1830 roku w  Piątek.
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

•— D yrekc ja  \en era ln a  pocz t  kró lestwa Polskiego.  —  
Gdy obwieszczona na dzień 22 listopada r.  b. zawiadom 

mieniem z d. 5 b. rn. i r. Nr  13176 licytacja na ent repry -  
zę utrzymywania koni pocztowych In .Warszawie, czyli tak 
zwaną Poczthal ter ję, bezskutecznie spełzła;  Dyrekcja  je- 
neralna przeto uwiadamia,  i z nowy termin powtórny do 
odbycia licytacji głośnej na tęż ent repryzę,  na dzień 2 
grudnia r .  b. o godzinie J2 z południa,  w biórze dyrekcji  
j 1 nej poczt został oznaczony.  Warunki  kontraktu zawrzeć 
się mającego,  z znacznem podwyższeniem płacy za odwóz 
poczt,  złożone są w biórze kSssy jlnej pocztowej,  gdzie 
każdego dnia, wyjąwszy święta, od godziny 9 zrana do 3 
po południu,  przejrzane być mogą. —  Warszawa dnia 22 
listopada 1830 r. —  Radca stanu dyrektor  j lny policji i 
poczt ;  w niebytności referendarz stanu 1 kommissorz , 
M ouick i .  —  Sekr.  j l n y ,  M a rk o w sk i .

•— P ro ku ra to r  kró lew ski  p r z y  trybuna le  cy w i ln y m  l e j  
in s ta n c j i  w d z tw a  M azowieck iego.  —  Uwiadamiam s tro­
ny interessowane , iż Józef Zieliński,  nad którego mająt­
kiem w r.  1825 upadłość ogłoszoną b y ła ,  zawarł z wie­
rzycielami swymi u k ł a d ,  który wyrokiem t rybunału han­
dlowego wdztwa Mazowieckiego z d. 20 kwietnia 1827 r. 
potwierdzony zos ta ł ,  następnie chcąc uzyskać -rchabilita- 
cj ? i  podał  do sądu Appellacyjnego prośbę pod dniem 2 
listopada r. b. która przez jlnegb prokuratora królew­
skiego przy tymże sądzie, będąc mi kommunikowaną wy­
wieszoną została w sali audjeficjonalnej tutejszego t r yb u­
nału , w giełdzie kupieckie j ,  i urzędzie municypalnym 
miasta stołecznego Warszawy. Wywieszenie to stosownie 
do art. 607 kodexu handlowego trwać będzie bez przerwy 
przez dWa miesiące , w którym to czasie wolno jest każ ­
demu mającemu w tern interes,  zakładać przeciwko temu 
żądaniu oppozycję drogą prze^ art.  608 kodexu handlowe­
g o , wskazaną.  —  Warszawa d. 18 listopada 1830 roku. — 
G lass.  —  PFyszp o I s k i , Za sekr.

—i P a d a  szko ły  szczególnej leJnictwa.  — Dla młodzie­
ży mającej chęć poświęcenia się zawodowi l e ś n e m u , po­
daje do wiadomości , iż zapis kandydatów na uczniów sta­
ły c h  ' szkoły leśnej na rok  1 '8$j,' trwać jeszcze będzie do

dnia 10 grudnia r. b. i że każdy zgłaszający się w tym 
celu,  winien być zaopatrzony w następuj.ące dowody:
1) że rn a  wieku najmniej lat szesnaście skończonych.  —
2) Zezwolenie rodziców- lub opiekunów , jeżeli  nic jes t  
pełnoletnim.  3 ) Świadectwo w jary godne nienagannego 
postępowania,  a mianowicie z osłatniego po wyjściu ze 
szkół  publicznych pobytu.  4) Świadectwo lekarza rzą­
dowego , że jest  zdrowia t rwałego ,  że ma wzrok i słuch 
mocn y ,  i że może- wytrzymać zimna i niepogody,  o) 
Świadectwo szkolne.  _ t

Co do świadectw szkolnych,  ostrzega się kandydatów,  
iż pod ług  rozporządzenia-Kommissji  rząd.  przych.  i skar.  
z d .  12 maja 1824 r . ,  dalsze przeznaczenie uczniów szkoły 
l e śnej ,  zależy od ich przedwstępnego w szkołach publ i ­
cznych usposobienia;  i t ak:  a )  Składający świadectwo z 
ukończonych szkół  wydziałowych , lub 4 klassy szkoły 
wdzkiej ,  i jeżeli  nadU> przed radą szkoły lcśnćj udowo­
d n i ,  że posiada istotnie w stopniu dostatecznym wiado­
mości z nauk na te klassy przepisanych,  zapisany-zosta­
nie w poczet Uczniów oddziału I i sposobić się będzie na 
urzędnika leśnego ,  tylko stopnia pierwszego, b) S k ł a ­
dający świadectwo dojrzałości akademickiej  , i jeżeli po­
dobnież przed radą szkolną udowodni ,  że w stopniu do­
statecznym posiada nauki świadectwem objęte,  zapisany 
zostanie w poczet ifczniów oddziału II,  i sposobie się b ę ­
dzie na urzędnika leśnego stopnia drugiego,  c) Składa­
jący patent  otrzymanego w uniwersytecie Alexandrowskiin 
stopnia magistra administ racj i ,  przyjęty zostanie na apli­
kanta do oddziału 111, i sposobić się będzie do urzędów le­
śnych stopnia 3go. ^  , i

Dowody zaś te winni kandydaci składać radzie szkol­
ił ćj w czasie do żapisu powyżej oznaczonym , na ręce re- 
ferenta uczniów W. profesora Matuszewskiego, przy ulicy 
Granicznej  pod Nrem 970 mieszkającego. —- W Wa r­
szawie dnia 21 listopada 1830 roku. — Z polecenia radcy 
stanu,  Nadleśny naczelny,  członek rady,  S ru ic k e n .  —  S e ­
k re ta rz  , Elsner .  . ________

—  Z a p o zew  e d y k ta ln y . -— Następujące osoby,  jajco to : 
1) Czeladnik krawiec Michał Szulc ,  który w roku 1804 
Poznań opuśc i ł ,  i w r. 1S0G z Bremen ,  ostatnią o sobie 
dał  wiadomość. —- 2) George R o l l ,  który od 30 do 40 
lat borowym na dobrach Jerzewie pod Bonką b y ł , a po­
t em gdzieś się podział.  —  3 )  Józef Mikołaj d ’Everou
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k t ó r y  około  25 l a t  w 18 w ieku  od  ojca swego ko lon is t y  
Miko ła j a  d ’ Ev e r on ,  7, Bucl iwalda odda l i ł  s ię,  w s ł użbę  k l a ­
sz toru  Be rna r dy nów  w S ie r akowie  w s z e d ł ,  z tamtąd  zno ­
wu odsz ed ł  i od tego czasu żadne j jy  sobie n ie  d a ł  wiado­
mości .  —  4 )  Maciej  Tob ja sz ,  k tó r y  od 60 la t  jako  czel a­
dn ik  tu  z t ąd  odda l i ł  się i żadne;  o sobie nie  d a ł  wiado­
mości .  —  5) Jan P ry ba n  syn Suk ienn ika  Antoniego i A n ­
ny^ Ka t a r zyny  M ar j an ny  ma łżonków P ry b an  z Rogoźna , 
k t ó r y  7.a b y ł y c h  P r us s  do wojska wzię ty ,  i od tego czasu 
Sądnej  o sobie n ie  da ł  wiadomości .  —  0 ) Jan  Gol lob 
S zm id t  w G łogowie d.  17 l i s t opada 1772 r .  u r o d z o n y ,  
k t ó r y  w woj sku  Po l sk i em s ł u ż y ł  i p r z e d  3 0 - l d y  tu jako 
i n s p e k t o r  laza re towy u mr zeć  m i a ł ,  i od tego czasu zn ik ł .  
7 )  l l y p o l i t  Roch Mazurowicz  w dniu  18 s i e rpn i a  1790 r. 
u r o d z o n y ,  syn  Sebas t jana  i F r anc i s zk i  ma ł żonk ów  Mazu- 
r owićz ów , k tó r y  w r .  1813 do wojska  Po lsk iego uda ł  s i ę ,  
od tego zaś czasu żadnej  o sobie n ie  da ł  wiadomości .  —  
S) Abszytowany  wachmis t r z  E r n s t  R i e g n e r ,  k tó ry  w Gu- 
r a u  o s t a tn i e  m ia ł  zamieszkani e  , i od 2 0 ' lat z apodz i a ł  się; 
l u b  ich pozostal i  sukces sorowie  i s p a d k o b i e r c y , wzywaja 
S, ^ . ’. . ab7  °  życiu i pobycie  natychmias t  a na jpó ­
źn ie j  az do dnia  21 czerwca 1831 r .  p r zed  p o ł u d n i e m  o 
godz in i e  10 ,  p r ze d  de pu towanym as ses so rem sądu ziem.  
L r.  Boy e r  w naszym zamku sądowym wyznaczonym t e r m i ­
n i e  wiadomość d a l i ,  i d a i szych  poleceń oczek iwal i ,  w r a ­
z i e  bowiem p rzec iwnym , ich śm ie r ć  z a dek l a row ana ,  i co 
dotego nal eży po d łu g  p rzep i sów  p rawa zawyrokowanem 
będz i e .  ——Po zn au  d.  18 l ipca 1830 r .  —• JEirólowsko-P m *  
sk i s ą d  ziem iańsk i.

a t r alnej  n i e z g o d y ! . . .  J eżel i  p rzyjdz i esz  na t r ajedj ę , znaj­
dziesz te at r  pusty.  Par adyz  tylko z os t atkami  posiwiałych 
l ubown ików s t anowczym g ł o se m na gran icach  t ea t ru  wyro* 
kuje  , a p r zy  nich ró żn o r odn e  i ndiwidua śmiać się i p ł a ­
kać umiejące  bez wyrachowania czasu i miejsca ;  tam to 
z chudszeui i  k ieszen iami  mło dz i eż  i n iedo ros tk i  diszkan- 
toweini k r z y k a m i  znac d a j ą ,  że mają  głos  wywołując  a- 
która  l ub  a k to r k ę ;  t am to p r zedn i e j s ze  m a t r o n y ,  chociaż 
r az  w tydzi eń ,  z c a ł ą  d um ą  zas i ada ją ,  chcąc się wypłakać 
za swoje p i e n i ąd ze ,  aby z tym lepszym ape ty t em w an ­
t r akc i e  zkonsumować  sp rowadzone bagaże ;  t am  wreszcie 
oszczędniccy z n a k r y t e m i  g łowami  a k u r j e r e m  w r ęku ,  cze­
kają c ierpl iwie za rze p o len ia  m uzycznego  , j ako przepowie­
dni maj ącej  s i ę - zaczynać  s z tuk i .  'Po jes t  John  B u li  An­
giel ski  , to są  bo go w ie ,  do k tó rych  nieszczęśl iwi wyciio- 
wańcy Melpomeny  g łos  swój obracać muszą  ; tam jest 
t r y b u n a ł  ich s ł a w y ,  tam nag roda  ich us i ł owań.  Spojrzyj 
teraz na l oże ,  pus tki  ; na p a r t e r ,  p u s t k i ;  na krzes ła  pa- 
stki  ! Loże nie chcą t rajedj i ,  bo nic jes t  w modzie .  Parter 
żąda no w o śc i ,  ak torów  nowych i m ł o d y c h ,  expozyeji  no­
wej ;  ale zakul i sowe interesa niszczą się wzajemnie  , jeden 
woła palcie ogień , d rug i e  ogień  ga śc i e ,  i na tein się koń­
czy, że znów zapl e śn ia ł cmi  sz tukami  każą  s i ę  bawić,  śmiać 
i p ł a k a ć ! . . .  K rze s ł a  z syba ry tycznemi  uczuc i ami ,  chcia­
ł y b y  widzieć od niechcenia  m ł o dą  i zgr abną tanecznicę,  
k tó r aby  p r zyna jmn ie j  cz t e ry  razy  w górze  nogą o nogę 
ude rzyć  u m i a ł a ,  a jeże l i  szczę ś l iwym t r afem cóś więcej 
zrobi  , wtedy z tych miejsc odzywają się w dob rym tonię 
o k l a s k i ,  i g ł u szą  sykani a zawistnych pa r t yzan tów sztuki 
skakan ia .  Ga le r j a  jest  mi l czącą ,  d w u z n a c z n ą ,  i bez ża­
dnej  szczególnej  cechy,  spoko jn i e  pa t r zy  na t rajedję jak 
na ko tne d j ę ,  na d r am ę  jak i na o p e r ę :  są to naturalni 
s łuchacze .  Wszys tko co się powiedzia ło  o trajedj i  dzie­
je się i na komedj i ,  ma się r ozumieć  Że nie j es t  tu mowa 
o t e a t rze  Rozmai tości .  Ale k iedy afisz donies ie dziś będzie 
o p e r a ,  bać pewnym że ca ły  t e a t r  j es t  pe łn y ,  jeżeli  nie 
p r z e p e ł n i o n y ; muzyka  zamieni ł a  się u nas w słabość po­
wszechną.  Loże  aż do uwer tu r y  i po uwer tu r ze  nielito- 
sciwie zwracają  na siebie uwagę p r zez  c iąg łe  otwieranie 
się. D rug i e  p ię t ro  j u ż  o t rz ech  kwadransach  jes t  p e łn e ,  a 
pa t t e i  i k r ze s ł a  szukają- wtedy p r zez  s zk ł a  dawno niewi­
dzianych p iękności  w świątyni  gustu.  Par adyz  zape łni a  się 
t ak  nazwanymi  p r awdziwymi  znawcami ,  bowiem muzyko 
ma się lepiej  w wysokiej  wydawać k r a i n i e ;  pozór  dobrego 
g us tu j ą  więcej  k ieszenią  sprowadza t am znawców harnio- 
nji. Krzes-1 a *-.pełne , a nie j ed en  z chudych  amatorów po- 
l j k aj ' łc t ony  m u z y c z n e ,  czeka z up ragn i en i em chwili w 
które j  śp i ewak  a bardzi ej  j eszcze śp i ewaczka pokaże się 
na s c e n i e ,  a jeżel i  się je j  wym kn ie  n ie szczę snym trafem 
ton f a ł s z y w y , wtedy to widzieć go t rzeba , jak się krzywi,  
j ak  mi  uczy,  ze  nad T y b r e m  i Sek wa ną  nic podobnego zda­
r zyć się nie m o ż e ;  jego de l i ka tne  i drażl iwe nerwy nie 
mogą znieść rozdzwięku  , j e d na k  dla satnej  grzeczności  
bije brawo • a k iedy s z um n ym  pasażem lub ru l adą  o tuma­
ni młoda śpi ewaczka mniejszych znawców muzyk i  , co za 
o k l a s k i ,  co za k r z y k i ,  b r a w o ,  brawi ss imo;  choćby dwa 
r azy appl audy po w tó r zyć ,  to nic nie znaczy to wszystko 
dla mody.  Skoń czy  się o p e r a ,  masz zaraz pa r t je  wywołu­
j ących ,  ten woła śp i ewaczk i ,  ten ś p i e w a k a ,  ten znowu z 
za s ł upa  t f t r oz l iwym g ło s ik i e m  wywołu j e  u lub ioną ,  la®

W iadom ości W a rsza w sk ie .
—  Doszł a  tu smutna  w iadomość ,  że JO.  Natnlja z h r .  Po ­
tocki ch  x i ęźna  S a ngu szk ow a ,  w dobrach swych na W o ł y ­
n iu ,  po k i l kudniowej  s łabości  rozs ta ła  się z t ym światem.
—  Dz iekan  wydz ia łu  fi lozoficznego t utej szego A lexand ro -  
wsk iego  un iwe r sy t e tu ,  P .  Adam Kita j ewski  , wykłada jący 
ehemję  ogólną,  r ozpoczą ł  onegdaj  zastępczo po ś. p.  M a r ­
k u  Paw łowic zu  k u r s  chemj i  s t osowanej  i wykł adać  będzie  
l en  p r zed m io t  dla s ł uchaczy  nauk  adińinis t racj inych t rzy 
i-azy w tydzień w godz inach poobiedni ch .
—  N agrobek P o lk i w W qgrzech . W dziele  wydanem po 
N iemiecku  pr zez  barona  Mednyansk i ego  , opisującem m a ­
lowniczą po d róż  po r zece  Waag  w Węgrzech ,  ozdobionem 
12 t ą  rycinami ,  zna jduj e  się na s t r onni cy  65tej  wspomnie-  
n ie  o nag robku  wparaf i ja lnym s t a roży tnym kościele miaste-  
c zka  W a g h -B e sz tc rc ze , z c zerwonego  m a r m u r u  na k t ó ­
r y m  w p ła sko rzeźbi e ,  w na tur a lne j  wielkości ,  znajdują sie 
wyobrażenia  Zygmun ta  Balassa i ma ł żonk i  jego PoJskići  
Xiężniczki  Zborowsk ie j .  8 j

—  P u b lic zn o ść  te a tra ln a ."  —  ( A r t y k u ł  nades ł any .  )
T y lu  sprzecznych rozumów jak że  zyskać taske 
T ea  p raw dę, tam ten  d o w cip , ten koziołki lubi. 

w-. , ,  . (F redro. Odludki i  Poeta.)
. " Je ma różnorodnie j szego i dziwaczniejszego j ak  p u ­

b l i czność  War szawska :  gus t  jej tak pok rzyżowany  , tak 
s zczególny,  że te sp r zeczne żywioły  późno  t y l k o ,  bardzo 
pozno ,  pogodzić się będą  mogły .  Każda sztuka ma swo- 
ich wy łącznych  zwolenników,  każden  ak to r  swojego pro- 
t e k t o r a ,  każda  ar tystka lub baletniczka i t.  d. swojego 
p a t r o n a ;  co za chaos sp r zecznych żądań !  co za obraz te­
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znotv m e z r a z o n y  b o h a t y r  na  c a ł e  g a r d ł o  p r z e w o d z i  s w o j e ­
mu s t r o n n i c t w u ; łozo w t e d y  na t e  s z e r m i e r s t w a  z a t r z y m u ­
ją się , i m a j ą  w d o d a t k u  k o m e d j g .  W y c h o d z i  wr esz ci e  
śpi ewaczka ,  t en  s y k a ,  t en  k l a s z c z e ,  t en  k r z y c z y ,  t e n  w o ­
ł a ,  a ona  sig k ł a n i a  i k ł a n i a  i ws zys cy  sig r o z c h o d z ą  p o ­
m r u k u j ą c  p o d  n o s e m  u l u b i o n e  ś p i e w y .  K t o  n i e  b y ł  na 
operze  n a z y w a j ą  go h e r e t y k i e m ,  w a n d a l e m ,  b ez  czucia, - ,  
lito b y ł  na  t r a j e d j i  l ub  k o m e d j i  n a z y w a j ą  go p e d a n t e m ,  a 
uczucia j e g o  f a n f a r o n a d ą .  Otoz  to j e s t  g u s t ,  o t oz  d z i w a ­
czna m o d a .  Na  p r ó ż n o  w p i ę k n e j  t r a j ed j i  c hc ia łb y  sig bie 
dny a k t o r  z wr oc i e  ii u p a r t e r o w i  l ub  k r z e s ł o m ,  j e g o  oczy 
szukają s ł u c h a c z ó w  , a  wi dz ą  p u s t y n i ę ,  wznosi  wigc oczy  
ku b o go m ,  i t a m  s z u k a  p r z y t u ł k u  dla uczuć ,  m y ś l i ’ i z a p a ­
łu.  N a d c h o d z ą  w r e s z c i e  m o n s t r a  t e a t r a l n e , - o k r o p n e ,  m u ­
z yc zn e ,  z t ańc ami  d r a m y ,  C h ł o p y  m i l j o n o w e  etc.  e t c . ; a 
J u z  t e r a z  p u b l i cz n oś ć  nie m o ż e  sig n a s y c i ć ,  w s z y s t k i e  loże 
od t r ze ch  t y g o d n i  z a m ó w i o n e ;  z w o l e n n i c y  d o b r e g o  g u s t u  
ubolewają n a d  z ł y m  s m a k i e m  , j e d n a k  z aws ze  widz ieć  ich 
m o ż n a ,  j a k  z a p o m i n a j ą c  o ż a l a c h ,  o d wi e dz a j ą  n i e z g r a b n e  
ramoty n i e  ż a ł u j ą c  n a w e t  okl asków)  a u sp r a wi e d l i w i a j ą  się. 
bez k o ń c a  z.e to dla k o m p a n j i ,  d la  tej l ub o we ;  osoby z r o ­
bić by l i  p r z y m u s z e n i ,  i k o ń c z y  sig na tern,  że  go j e s z c z e  
razy dz ie s i ęć  na  p o d o b n e j  fa rs i e  z o ba c z y s z .  W t y m  to c z a ­
sie k l as s yc y  i i n n e  n i e d o b i t k i  u s t ą p i ć  m u s z ą  swych  mie j sc  
nowej o s a d z i e ,  k t ó r a  r o z u m i e  d o s k o n a l e  n i e z g r a b n e  k o n ­
ceptu;  wt e d y  to ś mi e c h  p o w s z e c h n y  w  t e a t r z e ,  a wz or owi  
s k ą di ną d  a k t o r o w i e  c i s n ą  się do r ó l  n i e z g r a b n e j  s z t u k i ,  aby 
p r z y n a j m n i e j  widzieć  sig mogl i  z p ub l ic z n o ś c i ą  ; o tem pora
0 mores!  A le  j e s t  p r z e c i e ż  j e d n o  w s p ó ln e  u c zu c ie ,  c z u ­
cie świętej  n a r o d o w o ś c i :  t en  g ł os  g d z i e k o l w i e k  sig o d e zw i e ,  
czy to w t ra j e d j i ,  czy w k o m e d j i ,  w o p e r z e  czy d r a m i e ,  j e -  
duozgodne o k l as k i  ł ą c z ą  sig w j e d n y m  p u n k c i e ,  w u c z u ­
ciu mi ł ośc i  o j c z y z n y .  J ,  p .........

(N a d e . )  —  A k t o r o w i e  t e a t r u  Roz ma i to ś c i  w b r e w  s p o ­
dziewaniu K u r j e r ą  P o l s k i e g o ,  p r z e d s t a w i l i  w y b o r n i e  w d.
24 b. m .  t r z y  s z t u k i ,  z k t ó r y c h  dwi e  j uz  z n a n e  p u b l i c z n o ­
ści, S ta ry  kaw a ler  ,i P a n  d o m u y a j e d n g  n ową  pod  t y t u ­
łem: D rug i  rok.  P ub l i cz n o ś ć  b y ł a  l i cz na  i z osób d o b r a ­
nych zło?,ona:  a t ak u p a d a j ą  dw,a g ł ó w n e  z a r z u t y  K u r j e r a  
Polskiego,  co do  z ł e g o  u spo sob i en ia  a k t o r ó w  t e a t ru  R o z m a -  
itosci, i z ł e g o  d o b o r u  osób w t y m  t e a t r z e  b ywa jąc ych .  Nie  
wiemy p r aw d z i w i e  j a k  w y t ł ó m a c z y ć  te  s ł o wa  K u r j e r a ,  iż 
pen J as i ńs k i ,  n a d  k t ó r y m  sig p u b l i c zn oś ć  R o z m a i t o ś c i  u n o ­
si, b y łb y  w t e a t r z e  N a r o d o w y m  b a r d z o  m i e r n y m  a k t o r e m  
Świadomy osób  u czę sz cz a j ą cy c h  na oba t ea l ra ,  p o t w i er d z i  
Jo, ze w t e a t r z e  R o z ma i to ś c i  b y w a  z w y k l e  d a l e k o  większa  
liczba z n aw c ów ,  n iże l i  w t e a t r z e  N a r o d o w y m ,  g d z ie  mas -  

pub l ic zn ą  s t a n o w i ą  na jczęśc ie j  osoby ś w i a d o m e  nie  t rn-  
niące sig w y ł ą c z n i e  w a r u n k a m i  , osoby  p r z y b y ł e  z p r o -  

®‘_ncji,  w częśc i  dla  wi dz en i a  C h ł o p a  t ni l j ono we go ,  i n a r e -  
S01e c u d zo z ie m cy ,  k t ó r z y  ani  właściwości  ani  s m a k u  j ę z y k a  
oaszego n i e  z n a j ą .  T y m  s p o s o b e m  n i e p o w o d z e n i e  pa na  
e m s k i e g o  n a  t e a t r z e  N a r o d o w y m  d a ł o b y  sig p o n i e k ą d  

]vJ t łómaczyć ,  c h y b a  n i e z u p e l n e q i  u s p o s o b i e n i e m  wi dzów do 
leg° o są dz en i a ;  l e c z  n i e  k r z y w d ź m y  n i k o g o ,  p a n  J a s i ńs k i
1 o w a i e s ję p o d o b a  w t e a t r z e  N a r o d o w y m  j a k  i na t e a t r z e  

°2niaitości.  Uć zg szc zac z  obu t ea t ró w,  b y ł e m  na  p r z e d -
jawieniu k o m e d j i  w t ea t rze  N a r o d o w y m  p o d  t y t u ł e m :  D o.  
ra pod  W ie d n ie m .  G r a  a k t o r ó w  b y ł a  z im na  i p ub l i -  

CsOos’ć z ie wa ła  d o p ó k i  się  p a n  J a s i ń s k i  n i e  z j awi ł  na  s c e ­

nie.  J e g o  ż y w y  s p o s ó b  g r a n i a  , z a i n t e r e s s o w a ł  p u b l i c z n o ś ć ,  
i w i d z i a ł e m ,  ze  sig w t e a t r z e  N a r o d o w y m  tak d o b r z e  p o d o ­
b a ł  j ak  w t ea t r z e  R o z m a i t o ś c i .

T e  uwagi ,  k t o r c  sig t y c z y ł y  p a na  J a s i ń s k i e g o  s to su ją  
się  r ó w n i e ż  do p a n n y  C h o j n a c k i e j .  K u r j e r  P o l s k i ,  k t ó .  
r y  ją  d osyć  m i ł ą  z n a j d u j e  w t e a t r z e  R oz ma i t oś c i ,  sądzi  ż e -  
by  się  n i e  m o g ł a  p o d o b a ć  w t e a t r z e  N a r o d o w y m ;  nie  z n a j ­
d u j e  w niej  g ł o s u  dosyć  m o c n e g o  na Ink w i e l k ą  s c e n ę .  
L ec z  a k t o r k a  w k o m e d j i  nie  p o t r z e b u j e  m ie ć  g ł o s u  t ak  m o-  
cne go  j a k  ś p i e w a c z k a  i na n a j w i ę k s z e j  s c e n i e  g ł o s ,  a by  t y l ­
ko b y ł  m i ł y  i p r z y j e m n y ,  s ł y s z a n y m  b y ć  inoźe ;  c h y b a  ż e -  
hyś fny  przypuści l i -  p u b l i c z n o ś ć  t a k  n i e s p o k o j n ą ,  i żby  do 
niej  i nacze j  j ak  p r z e z  tubę m ary  ng  p r z e m a w i a ć  n i e  b y ł o  
m o żn a .  K a ż d y  zas c o k o l w i e k  Icp>ćj w y c h o w a n y  c z ł o w i e k ,  
z c h ęc ią  z a c h o w a s i g  s p o k o j n i e ,  a by  t y l k o  c o ś  m i ł e g o  u s ł y ­
sza ł :  to r z ec z  n i e z a w o d n a .

VVystiwa k t ó r a  mi  d a ł a  p o w ó d  do mówi en ia  o k r y t y c e  
K u r j e r a  P o l s k i e g o ,  p r z e d  d w o m a  d n i a m i  na t ea t r  R a z i n a-  
i.tosci^ w y m i e r z o n e j  , b y ł a  zc ws ze ch  m i a r  s t a r a n n a .  P a n  
N i w i ń s k i  w d w ó c h  p i e r w s z y c h  k o m e d j a c h ,  w rol i  S t a r e g o  
ka wa le r a  i P a n a  d o m u ,  z a s ł u ż y ł  r z e t e l n i e  na c zę s t e  p o k l a ­
ski  k t ó i e  o d e b r a ł .  Z r a d o ś c i ą  p o s t r z e g a j ą  p r z y  jaciele  j e g o  
t a l en tu ,  c o r az  wi ę ks z ą  w p r a w ę  i ł a t w o ś ć  w g r z e  j eg o.  P a n ­
na W e r o w s k a  iv r o l i  . m ł y n a r z o w e j  T y l k i e  b y ł a  p r z e w y b o r -  
ną  i z j e d n a ł a  s o b i e  j e d n o m y ś l n y  z a s z c z y t  p r z y w o ł a n i a  po  
s k o ń c z o n e j  sz t uce .  P a n  G i ż e w s k i ,  k t ó r e m u  j e s z cz e  n i e ­
ś m i a ł o ś ć  t y l k o  z a r zu ci ć  m o ż n a ,  p o s t ą p i ł  z n a c z n i e  w ro l i  
h r a b i e g o  w k o m e d j i  D r u g i  r ok .  Rg dz ie  on k i e d y ś  d o b r y m  
a k t o r e m  do t r u d n e j  rol i  k o c h a n k ó w  ; p o t r z e b a  m u  t y l k o  
w p r a w y  i ś m i a ło śc i ;  l ecz i j e d n o  i d r u g i e  z a p e w n e  o t r z y m a ,  
a b y ś m y  ty lko byl i  c i e rp l i w i  i w y r oz u mi a l i  na t r u d n e  w k g z d v m  
z awodz i e  p o c z ą t k i .  P a n n a  C h o j n a c k a  i p a n  J a s i ń s k i  w s z t u ­
ce  D ru g i  rok  , m e  zos tawi l i  n ic  do ż y c z e n i a :  p u b l i c z n o ś ć  
d a w a ł a  im ciągle b e z s t r o n n e  i j e d n o m y ś l n e  d owo dy  s w o j e ­
go u k o n t e n t o w a n i a ,  a po s k o ń c z o n e j  s z t uce  p r z y w o ł a n i  
zostal i  oboj e  p o ś r ó d  t y s i ą c z n y c h  o k l a s k ó w  c a ł e g o  t e a t r u .  
Mo żn a  p owi n s z o w a ć  t ł ó m a c z o w i  d o b r e g o  w y b o r u  s z t u k i .  
K o m ę d j a  d ru g i  rok  zbogac a  i s t o t n i e  t e a t r  R o z m a i t o ś c i  i 
na leżeć  p o w i n n a  do j ego n a j l e p s z y c h  j a k i e  ma d z i e ł  j e d n o -  
a k to w yc h .  N a l e ż y  tu d o d a ć ,  iż a k t o r o w i e  t e a t r u  R o z m a ­
i tości  g u s t o w n e m i  o b i o r a m i  p r z e n o s z ą  o wi c ie  a k t o r ó w  
t e a t r u  N a r o d o w e g o .  Sala b y ł a  p e ł n a :  z m i a n y  j i o c z yn io ue  
w l oka l u  i n o we  o ś w ie c en i e  t e a t r z y k u  tego d o d a ł y  m u  n i e ­
m a ł o  życia  i p r z y j e m n o ś c i .  ***

ATJSTRJ A.  —  Z  W ie d n ia  d.  8 l i s topada .  —  Z p o w o ­
d u  d o sz łe j  tu wi ad omoś ci  o n i e b e z p i e c z n e j  c h o r o b i e  k r ó l a  
N e a p o l i t a u s k i e g o  , x i ą ż e  S a l e r n o  z a r a z  z tąd  w y j e c h a ł ,  — - 
M o n a r c h a  m s z  w y d a ł  r o s k a z  z a p r o w a d z e n i a  k w a r a n t a n n y  
p og r a n i c z n e j  p r z ec i w C h o l e r z e  m o r b u s ,  k a z a ł  t a k ż e  w y ­
s ł ać  do Rossj i  d wó c h  l e k a r z y ,  a by  sig o b z n a j m i l i - z  tą  c h o ­
r o bą  i l e k a r s t w a m i  p r z ec i w niej  u ż y w a n e m i .  —  Z a p e ­
w ni a ją ,  iż j e d e n  z n a j s ł a w n i e j s z y c h  n a s z y c h  p o l i t y k ó w ,  
z k t ó r e g o  i m i e n i e m  ł ą c z ą  sig n a j w a ż n i e j s z e  w y p a d k i  n a .  
szego c z a s u ,  p o s t a n o w i ł  p ros i ć  o u w o l n i e n i e  od u r z ę d u ,  
chcąc  się uda ć  na  s p o k o j n o ś ć .  ( G . H . )

A M E R Y K A .  —  Li s t  z K a r t a g e n y  ( w A m e r y c e  p o ł u d n i o ­
wej ) pod d n i e m  9 w r z eś n ia  d o n o s i  : n D n i a  2  b.  m.  o d ­
b y ł o  s i ę  tu  z g r o m a d z e n i e  n a c z e l n i k ó w  p r ow i n c j i  M a g d a -
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Henn, w celu rozważenia ' ,  czyli czas jes t  ocnlic k on s t y tu ­
cję ' o r ężem , i wezwać j e n e r a ł a  Boliwara do pr zyj ęc ia  do.  
wództwa nad wo j s k i em.  Mieszkańcy tutejs i  wydal i  podo ­
bną odezwę  do j e n e r a ł a , lecz im odmówił .  /Mniemają",  
iż Paez  z swymi  V. enezue iczykami  jest w p o ro zum ien iu  
7. Boli  warem.  Szybko  pos t ępu jemy ku przes i leniu .  L i ­
beral iśc i  dali  dostateczne dowody swój nieudolności  w r z ą ­
dzen iu .  Panowan ie  ich k ró tk o  tylko t rwać  m o ż e ,  i na 
wszelki  p r z y p ad ek  zbliża się do końca .  Gdy batal jony z j  
Callao pod dowództwem X im en es  z j a zdą  dowodzoną p rzez  ! 
p o d p u łk ow n i ka  Johns ton ,  ściśle o toczyły Bogot a ,  i wszelki  
związek p r z e c i ę ł y ,  po rażono -zupełnie l ibera lnych pod 
Bogota,  poczem zwolennicy Boliwara zajęli  to miasto.  i a m -  
tejszy p r ezyden t  i vice - p r e zyd en t  pozostajac na u r zędz i e ,  
n a  nowych minis t rów przeznaczaj ą. -  do wydz ia łu  wojny 
pana U rd ine l a ,  do spraw wewnęt r znych  pana Vorgara ;  kto 
będz i e  m in is t rem s k a r b u ,  n iewiadomo.  Naj znakomi ts zych  
l i beral is tów skazano na wygnanie .  Cała  Boyaca oświad­
czy ła  się za oswobodzicielem i tu dzieje się toż samo. 
R eakc j a  w Wenezue l i  szybko sic rozszerza .  «
  S t a t y s t y k a  Z j e d l i , k r a jó w  A m e r y k i  p ó łn o c n e j .  —  K a ­
l e nd a r z  pol i tyczny na rok 1830 w Boston og ło szony ,  za-  
w iera  między i nnemi  nas t ępujące  r achuby  s ta tys tyczne.

P r e z y d e n t  Z j edn .  k r a jów ma pensj i  135 ,000  f ranków 
(216 ,000  z łp . )  ; s ek r e t a r z e  s tanu:  w wydzia le  spravy we­
w nę t r zn y ch ,  w wydziale s k a r b u ,  w o j n y ,  m a r y n a r k i ,  t u ­
dzież d y r e k t o r  j ene r a ln y  p o c z t ,  b iorą  po 32,520  f r anków 
( 5 2 , 0 32  z ł p ) .

Koszta wojenne  w sprawie niepodl egłośc i  k r a ju  wyno­
si ły na s t ępu jące  sum my :

Od 1175 do 1776 ro k u  108 ,69 0 ,4 35  f ranków.

ta dok tor sk i e  a 2089  patentów magi s t rowskich czyli baka- 
łat-skich.  Bibl jotek przy koilegjar.h jest  30 ,  a w nich ogól* 
na liczba 128,118 tomów.  P rócz  tego jest  25 bibljotek 
s t u d e n c k i c h ,  a w nich 66 ,7 3 0  tomów.  P rócz  powyższych 
i n s ty tu tów ,  j es t  20  s cmiuar jów teologicznych,  których bi« 
bl joteki  wynoszą  ogó ł em  4 0 ,0 00  tomów.

Poczty,  Nas t ępuj ący r ac h un ek  pocztowy więcej liczba, 
mi ,  jak kto uczonemi  ro s p rawami ,  o pos t ępie  dobrego mie. 
uia w A me ryc e  pó łuocne j  , p r z ekonać  powinien .

Płaca urzę­
dników, 

dollarów.

2,000
4,251
9,150

12,330
16,580
22.700 
28,300
39.700 

20),

Rok .
Było d róg  

poaetowychi  
mil .

B ió r  p o ­
cztowych.

Dochód
dol larów.

1790 1 ,895 75 v 37 ,935
1795 13,207 453 160 ,620
1 Sod 20,817 893 28 0 , 8 04
1805 31 ,076 1558 421 ,37 3
1810 36,40(3 2 30 0 55!  , 684
1815 ■43,748 3006 1 ,043,065

1 ,111.9271820 72 ,492 450 0
1825 94 ,052 5667 1 ,306 ,525
1829 115 ,000 8004 1 ,707 ,418

( D o l a r  jc-den wynosi  p r aw ie  8 z łp .  i gr,

1777 — 135 ,4 27 ,5 27  —
1778 - ___ 13 1 ,6 4 7 , 95 4  —
1779 — . 58 ,2 6 0 , 9 95  —
1780 .— 16,260 ,000  —
1781 __ 10 ,5 28 ,1 50  —•
1782 — 16 ,689 .483  —
1783 ___ 17 ,4 8 7 , 9 80  - -
1784 — 2 ,973 ,011  —

■Wszystkie te sum my p rzez  ska r b  wy p łacone ,  n ie  mają 
żadnego związku z d ług i em 23 1 , 477 ,95 6  f r a n k ó w ,  zacią­
gnię tym w czasie w o jn y ,  t a k ,  że ogól  kosztów wojennych 
wynosi  732 ,7 4 9 , 87 0  f r anków.

Ludność  k ra ju  w 1820 ro k u  wynosi ła prawie lOini l jo- 
*ów mie szkańców;  a w 1810 by ło  tylko 7 ;  dziś w yno ­
si do 14.

W 1820 r .  n a  ogólnej  ludności  l iczono po 159 niewol-

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u , d .  12 l i s t o p a d a .  —  Rozruchy 
których się obawiano n i e  mia ły  wcale  miejsca.  Teraz gdy 
j u ż  mi nę ło  n iebezp ieczeńs two ,  czy to prawdziwe czy zmy­
ślone , c a ł a  śmie szność  zawczesne j  obawy spada na bie­
dnego  lorda m a j o r a ,  k tó r e mu  wszys tki e  stronnictwa, a na­
wet  przy j ac i e l e  dz is ie j szej  adm in i s t r a c j i ,  przyk re  czynią 
w y m ó w ki ,  za j ednos t ro nne  p i s m o ,  z k tó r em się do xię- 
cia Wel ingtona  pośpi eszył .  By ły  k ró l  F r a n c u z k i  Karo
X j es t  zdrów zu pe łn i e  , ma się nawet  l e p i e j ,  jak ktobąc 
z jego rodz iny .  Z F ranc j i  nic po b i e r a ł  żadnych doc.m- 
dów , ofiarowano mu bowiem takowe pod w a r u n k i e m .

FRANCJA.  —  7, P a r y ż a  , d .  13 l i s to p a d a .  —  Na wy­
spie Korsyce zostały zaprowadzone  sądy przysięgły0^  
Donoszą  z Marsylji,  , że tam zaczyniają się znowu po ^  
zywać Kapucyn i  , publ i cznie ,  w habitach Zakonu swojego- 
Ogran iczen i e  wzbrania j ące  zak ł adom prywatnym fabiy 
wać b roń  pa lną ,  t aką  j a k ą  ma wojsko , została zniesione. 
S łychać  że rząd  nasz wyśle l ekar zy  do Rossji dla poz,,a 
nia natury  cho le ry  morbus .

W i a d o m o ś c i  d o ty c z ą c e  A lg i e r u .
Moni tor  zawiera nas t ępuj ący u rzędowy rappol t  ^ .^j ,  

aji expedycyi inej  w Algierze:  » Wzięcie  AlgielU 1
każdym tysi.ącu i ndy w id u ów ;  w 1799 l iczono tamtejszy by ły  p r ze z  d ług i  czas przedmiot em 1 nP 
77 na tys iącu.  k tór e  by ły  zdolne  , zniszczyć dob re  imię  zacuyc .

n i l t ó w  n a
więcej bo 177 na tys iącu

Ł Od roku 1790 do 1815 wydano 2227 pa tentów  swo­
body na nowe wyn a l az k i ;  od roku  zas 1 8 l 5 ^ d o  1S2S w y ­
dano ich 3289,  z k tó rych 1098 otrzymal i  sami obywatele 
prowinc j i  Nowego-Yorku.

Rzeczpospol i ta  posiada 51 fo r t e c ,  10 a rs ena łów ,  7 o« 
l t rę tów l injowych,  10 f regat ,  2  ko rw e ty ,  12 szalup,  7 ga- 
I j ot .  Na warsztacie ma  5 ok rę tów  l injowyoh i 6 fregat.  
Warszt a tów do budowania ok rę tów jest  7.  Kanałów 2 0 ,  
k tó r e  w ogóle wynoszą 483 mil Polskich d ługości .

Kol leg jów czyli l i ceów. jest  43.  P o d łu g  r ac hun ku  z  33 
tylko tych ins tytutów,  w rok u  1828 dano lam 682 pa ten-

oppor tof f ,  
l u d z i ,

Nie szczfdzo-by ły  zdolne  , zniszczyć 
znajduj ących się w wojsku Af ryk ańs k i e m.  .
no żadnej  p rzesady dla podbu rzen i a  przeciw nim ^  
publ icznej  i wystawienia ich w oczach wspoł roda.o's ^  
takich,  k tó r zy  się na jhani ebnie j szych i największy0 , 0Olą. 
n i ewier zeń  dopuści l i .  Rz ąd  nie mó g ł  na te krzy P o 
dać obojętnie .  Gdy sj tarb Algierski  s t a ł  się P1 zeZ Z70Sta. 
cie własnością  r ządu ,  mus iano śledzić,  czy takowa 
ł a  u szkodzoną ,  i czyli mężowie  w których rzą u n0^  ^  
ł o ż y ł ,  rzeczywiście  się p rzen iewie rzy l i .  Wyznacz . 
tein kominiss ję  śledozą,  k tó r a  postępując po t zą  111 agej,y 
s t ronn ie ,  n i e  unika ła  i najmniejszych p o s z u k m a ’ ?

’ tylko
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fylko p r a w d ę  w yn a l e ź ć .  T a  k o m m i s s j a  zeznała t e d y  pć>- 
dl 'ug s we go  p r z e k o n a n i a  , z e  n i e  u s z k o d z o n o  w n i e z e m  
s k a r b u  r e j e n c j i  , i ze  w s z y s t k i e  p o g ł o s k i ,  k t ó r e  b y ł y  w 
obiegu o u s z k o d z e n i u  s k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  n i e  m i a ł y  n a j ­
m nie j sz ej  p e w n e j  z a s a d y .  M a  ona  sob i e  za o b o w i ą z e k  o- 
swiadczyć  na m o c y  swoje j  powagi  , iż ws zys tk i e  te p o g ł o ­
ski b y ł y  z u p e ł n i e  f a ł s z y w e  i k ł a m l i w e .  W s k u t e k  tego 
wy da ł  n a c z e l n y  d o w ó d z c a  d n i a  22  p a ź d z i e r n i k a  n a s t ę p u j ą ­
cy r o s k a z  d z i e n n y :  » J e s t  dla n a c z e l n e g o  d owó dc y r z e c z ą  
bardzo p r z y j e m n ą ,  ze  m o ż e  u d zi e l i ć  wo j sk u w y p a d e k  ś l e-  
dzlwa u s t a n o w i o n e g o  dla  p r z e k o n a n i a  się,  czyl i  r z e c z y w i ­
ście u s z k o d z o n y  z o s t a ł  s k a r b  w Ka s sn ub ab .  Z  w y r a ź n e g o  
oświadczenia  k o m mi ss j i  p o k a z u j e  s i ę ,  iż ze  s k a r b u  w Kas-  
saubah ni c  wcale  nie  wz ię t o ,  l ecz  w s zy s tk o ,  co s ię  t y l k o  
w mija z n a j d o w a ł o  , w p ł y n ę ł o  do s k a r b u  F r a n c u s k i e g o .  
K o m m i s s j a  d o s z ł a ,  ze  n i e k t ó r e  k os z t o w n o ś c i ,  k t ó r e  D e j  i 
jego d o m o w n i c y  w K a s s a u b a h  z o s t a w i l i , p o k r a d z i o n e  zosta-  
ł y  p r z e z  ż y dó w i M a u r ó w ,  j e s t t o  w p r a w d z i e  r z ec z  z a s m u ­
cająca,  l ec z  z d r u g i e j  s t r o n y  p r z y j e m n i e  b y ł o  dla n a c z e l n e ,  
go d o w ó d z e y  do wi e dz ie ć  s i ę ,  że  ż o ł n i e r z e ,  p od o f f i ce r owi e  
i o f i ce rowi e ,  t ak z wo j sk a  j ak i z j c n e r a l n e g o  s z t ab u ,  p o od -  
dawali  p ł a t n i k o w i  k o s z t o w n o ś c i ,  k t ó r e  z n a l e z i o n e  z o s t a ł y  
p o m i ę d z y  p o z a r z u e a n e m i  s u k n i a m i  i s p r z ę t a m i .  W o g ó l ­
ności  n i e  ma  w oj sk o  p o w o d u  c z y n i e n i a  s o b i e  z a r z u t u  ; to 
z a p e w n i e n i e  s k ł a d a  n a c z e l n y  dowódca  t ak p r z e d  w o j s k i e m  
Jak i p r z e d  o jcz yzn ą .  T y c h ,  k t ó r z y  się d o p uś c i l i  j a k i e go  
p r z e s t ę p s t w a  p r y w a t n e g o ,  z o s t a w i a m y  w y r z u t o m  ich s u ­
mien i a,  k t ó r o  i ch nie  p r z e s t a n ą  d r ę c z y ć ,  i n i e m n i e j  d r ę ­
czącej k o j a z n i , a b y  s i ę  t a k o w e  k i e d y k o l w i e k  nic  w y d a ł o .  W 
imieniu n a c z e l n e g o  d o w ó d c y ,  j e n e r a ł  p o r u c z n i k  sze f  j e n e -  
r alnego s z t a b u  D clort.u  P o k a z u j e  s i ę  t e dy ,  d od a j e  M o n i ­
tor,  że o p i n j a  p u b l i c z n a  n a p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a  do f a ł s z y ­
wych d o m y s ł ó w .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że  ci k t ó r z y  t ak s t a ­
r annie  w y k r y w a l i  b ł ę d y  u r z ę d n i k ó w  wo j sk a  A f r y k a ń s k i e ­
go, po l e p s z e m  z awi a d o m i e n i u  s i ę  o tej  s p r a w i e  , u z n a j ą  t a k ­
że c z y n i o ne  p r z e z  nich u s ł u g i  i o d d a d z ą  im s pr awi ed l i woś ć .

W ia d o m o śc i  dolyczqxe p ó łw y sp u  Pyrcnejskiego.
—  D z i e n n i k  I n d ic a te u r  dc B o rd ea u x  z a p e w n i a ,  że  p o ­
wstańcy w s t r z y m a j ą  da lsze  dz ia ł an i a  swo je ,  aż do wi os ny .
•— D o n o s z ą  z P e r p i g n a n  pod  d n i e m  4 l i s topada ,  że  p u ł ­
k own i k  G r a c e s  stoi  na  cze le  6 0 0  ludzi  , z k t ó r y m i  chce  
się udać  w g ó r y  U r g e l s k i e .  l i r .  E s p a n n a  z n a j d o w a ł  się 
d. I l i s topada  w S an t a  Mar ia  d ’ Av e rs  i m i a ł  p r z y  sobie  
j ede n ba ta l jon  g w a r d j i  oraz 2 0 0  ż a n d a r m ó w .

N I D E R L A N D Y .  —  Z  Hagi, d.  16 l is topada .  —  Mówią ,  
ze lord  C a s t l e r e a g h  r o s p o c z ą ł  i mi e n i e m  r z ą d u  A n g i e l s k i e ­
go;  u k ł a d y  z r z ą d e m  t y m c z a s o w y m  w B r u x e l l i  , p o ł o ż y ł  
jednak za p i e r w s z y  w a r u n e k ,  a że by  odda lono  z wojska  b e z ­
zwłocznie  w s z y s t k i c h  oc ho t n i ków F r a n c u z k i c h  i t ak z w a ną  
' egję P a r y z k ą .  —  Na p o s i e dz en iu  dn i a  26  b. m .  d r u g i e j  i z ­
by stanów j e n e r a l n y c h , p o d a ł  p a n  W a r i n  p r o j e k t  a d r e s u  
do króla ,  w k t ó r y m  p r o s z o n y  j es t  m o n a r c h a ,  a ż e b y  z r o b i ł  
poddanym s w oi m n a jw i ę k s z e  d o b r o d z i e j s t w o ,  to j e s t  u s t a ­
nowił o dpo wi e dz ia ln o ść  m in i s t r ów.  W t y m  a d r e s i e  p o w i e ­
dziano m i ęd z y  i n n e m i ,  iż w k r y t y c z n e m  p o ł o ż e n i u  w j a k i e m  
Slę t e r az  o j cz y zn a  z n a j d u j e ,  i g d y  n i e  m o ż n a  j u ż  my ś l eć  
0 p o łą cz en i u  B e l g j ó w  z l l o l a n d j ą ,  p owi n na  mićć  m i e j sc e  

j Pewna od po wi c dz ia lu oś ć  m i n i s t r ó w  za c zy nn oś ci  r z ą d u ,  a
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w n o w o - z a m i e r z a n e j  k o n s t y t u c j i  w y r a ź n i e  z a s t r z e d z  j ą  na-  
l ezy .  A d r e s  k o ń c z y  s i ę  p r o ś b ą ,  a ż e b y  k ró l  J m ć  r a c z y ł  
n adać  i le b y c  m o ż e  n a j w i ę k s z ą  j awn ość  a d m i n i s t r ac j i  f i n a n ­
sów.  P r o j e k t  a d r e s u  o d d a n y  z o s t a ł  do  d r u k u  i do  r o s p o -  
znan ia  w k o m m i s s j a c h  s e j m o w y c h .  —  Mi ano  tu o d e b r a ć  
w i a d o m o ś ć  z L o n d y n u  , Że p o s p ó l s t w o  z r a b o w a ł o  p a ł a c  
x . ęc ia  W e l l i n g t o n a  i Że w tćj  s tol icy n o we  m i n i s t e r j u m  
w d u c h u  op oz yc j i ,  p o d  n a c z e l n i c t w e m  m a r g r a b i e g o  L a n d s -  
do wn  i B r o u g h a m ,  j uż  z os t a ł o  u t w o r z o n e .
— Z  B r e d y ,d .  Id l i s to p a d a .—  J. K.  Mć.  s i ą ż e  F r y d e r y k  
w y j e ż d ż a ł  do R y s b e r g e n  gdz ie  r o z d a ł  w o j s k o w y m  u d z i e ­
l o n e  p r z e z  k r ó l a  o z d o b y .  —  O r g a n i za c j a  wo j sk a  r u c h o m e ­
go i dz i e  z p o s p i e c h e m  i c o d z i e n n i e  p r z y b y w a j ą  do  n i e g o  
p o s i ł k i .  Dywiz ja  p iec ho ty  j e n e r a ł a  x igcia  B e r n a r d a  W e j m a r -  
s k . e g o ,  bę dz i e  p o d z i e l o n a  na dwi e  b r y g a d y ,  z k t ó r y c h  j e d n a  
b ę d z i e  d o w o d z i ł  p u ł k o w n i k  I i l e r c k  , a d r u g ą  p u ł k o w n i k  
b p r e n g e r .  L e t k ą  j a z d ą  b ę d z i e  d o w o d z i ł  j e n e r a ł  B o r e e l  
a c i ę ż k ą  j e n e r a ł  P o s t .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
IHs tor j a  g w a r d j i  narodowej Franc  u z l i e j .

G  wa r d  ja n a r o d o w a  czyl i  o b y w a t e l s k a ,  wa żn ą  r o l e  g r a ł a  
p odczas  w o j n y  1 7 9 2  r o k u ;  s t a no wi ła  a r m j e  p o s i ł k o w ą  
1 r a n c u z k ą  ; b y ł a  z a w i ą z k i e m  wo j sk a  l in j o w e g o  ; je j  k o m -  
p a n j e ,  ba ta l jony  , k o h o r t y ,  l i c z ne  i w i e lk i e  p r z y s ł u g i  
c iągl e  w y ś w i a d c z a ł y  o j c z y ź n i e ,  bąć t o j a k o  k o r p u s y  n i e .  
r u c h o m e  ( s e d e n ta i r e s ) i m u n i c y p a l n e ,  bać j a k o  r l i -  
c h o m c  , bąć  j a k o  m n i e j  l u b  więcej  c z y n n a  c ze ś ć  s i ły  p u ­
b l i c z n e j ,  n i e p ł a t n a  ł u b  p ł a t n a  od r z ą d u  i p o s i ł k u j ą c a  
w oj sko  r e g u l a r n e .

G w a r d j i  n a r o d o w e j  p r z e z n a c z e n i e m  j e s t  z ac ho wy wa ć  
p o r z ą d e k  w e w n ę t r z n y  , s t a n o w i ć  s i ł g  p u b l i c z n ą  z wybo ,  o -  
wej  c zęśc i  n a r o d u  z ł o ż o n ą .  W e d ł u g  b r z m i e n i a  p r awa  
scis le  b i o r ąc  nie  j e s t  ż a d n y m  k o r p u s e m  , lecz  i n n e j  n a l u l  
r y  j a k  z w y c z a j n e  w o j s k o .  C z ę s t o  wi dz iano to o s t a tn i e  
s ł u ż ą c e  za n a r z ę d z i e  n i en a w i s t n e j  n a r o d o w i  p r z y w l , , .  
s zc zo ne j  w ł a d z y ,  k i e d y  g w a r d j a  n a r o d o w a  * i s toty s w o ­
j e j  j es t  p o d p o r ą  i r ę k o j m i ą  p r a w a .  N i e k t ó r z y  t edy  p i s a ­
r ze  b i o r ą c  m i a r ę  z ważności  i n s t y t u c j i ,  m n i e m a l i ,  iż k r a j  
obe jść  się  m o ż e  b e z  r e g u l a r n e g o  i c i ą g ł ą  s ł u ż b ę  o d b y w a j ą -  
cego  wojska ;  l e c z  dz i ś  n i k t  n i e  m o że  lak m n i e m a ć ,  bo i t-o- 
z u m o w a n i e  p r o s t e  i d o ś w i a d c z e n i e  i na cz e j  n a u cz a .

U s t a n o w i e n i e  g w a r d j i  n a r o d o w e j  nie j e s t  n o w y m  w y ­
n a l a z k i e m ,  s a m o n a zw i sk o  j e j  t y l ko  jes t  r ó ż n e .  W J £  
j e s z c z e  wi e ku  b y ł o  landw eriurn  A r r a g o ń ś k i e  , a h i s to r j a  
r z ec z y  p o s p o l i t y c h  W ł o s k i c h  w ś r e d n i ch  wi ek ac h ,  c zę s t e  n a m 
j e j  P'-*y k ł a d y  u k a z u j e .  W X I I  t ed y i X U  1 wi e ku  , 
sta^ k r a j u  t ego już, w walkach w z a j e m n y c h  m i ę d z y  s o b ą ,  j u ż  
o p ó r  da ją c  w s p ó l n i e  w ł a d z y  c e s a r s k i e j ,  u z b r a j a ł y  ' c a ł ą  
s woję  l u d n o ś ć  w o b r o n i e  s p r a w y  p u b l i c z n e j ,  tern s k o r z e j  
Że zwyczaj  b a r b a r z y ń s k i  u p o w a ż n i a ł  z w yc ię zc ó w do wy-  
r z y n a n i a  w p i e ń  ws zys tk ic h  m i e s z k a ń c ó w .  B y ł y  to z ł e  u -  
r z ą d z o n e  mi l ic j e  , «!e nie n a tu r a  ich i ns ty tuc j i  jecz  raczej  
w i e k  w tem.  b y ł  w i n ie n .  D uc h atol i  p o „  „ ć j  j ednośc i  i p o ­
r z ą d k u  p r z e w o d n i c z y ł  zaws ze  l i c z n y m  t ł u m o m  pod  d o ­
w ó d z t w e m  w ł a ś c iw y ch  gonfalon, ów  , a k a żd y  taki  "gonfa ­
l on u w a ż a ł  coracio  za p u n k t  ś r o d k o w y ,  z k t ó r e g o  d y r c k -  
cja o gó l na  w o j s ku  b y ł a  n a d aw a na .
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Co się  (3z i a ł o  w k r a j a c h  d a w n e g o  p a ń s t w a  R z y m s k i e g o ,  
to b y ł o  i u n a s ,  z ' tą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  że nasza s i ł a  n a ro do wa  
w p o s p o l i l e m  r u s z e n i u ,  n a  m i e s z k a ń c a c h  wsi s z c z e g ó l n i e j  p o ­
l e g a ł a  ; k i e d y  t a m  miasta  o d dz i e l n i e  s w e g o  i n t e r e s s u  b r o ­
n i ą c e ,  u z b r o j a ł y s i ę  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i .

L e c z  p o m i j a m y  P o l s k ę  i w s zy s tk i e  i n n e  k r a j e  E u r o p y ,
0 F r a n c j i  b o w i e m  t y l k o  z a m i e r z y l i ś m y  m ó w i ć .  P u ł k o ­
w n i k  t e d y  C a r r i o n  w swojej  h i s t o r j i  s z t u k i  w o j e n n e j ,  u wa ­
ża  w o l n y c h  ł u c z n i k ó w  {F rancsarchars J  j a k o  p i e r w s z y  
z a r ó d  gwar dj i  n a r o d o w e j  w l y i n  k r a j u .  Lecz .  t r u d n o  być  
j e d n e g o  z n i m  z d a n i a ,  gd y w i d z i m y  t y c h  ł u c z n i k ó w  s k ł a  - 
d a j ą cy c h  j e d y n i e  g w a r d j ę  k r ó l e w s k ą .  O w s z e m  gwor dj a  
n a r o d o w a  F r a n c u z k a ,  d a l e k o  wy/,ej  m o ż e  z as i ę g ną ć  swoim 
p o c z ą t k i e m .  W y z w o l e n i e  g m i n  m i e j s k i c h  o k o ł o  w i e k u  X I I  
d a ł o  p o c z ą t e k  k o m p a n j o m  p a r a f j a l n y m  i mi l i c j om g m i n ­
n y m .  W ni ka  fe ud al i z ra u  z cy wi l i zac ją  z a c zy na j ąc ą  sig w t e d y  
o d r a d z a ć ,  w y d a ł a  t en  o w o c ;  n a p a ś c i  n i e n a w i s t n y c h  n i c z y ­
j e m u  s z c z ę ś c i u  d z i k i c h  b a r o n ó w ,  m u s i a ł y  o b u d z i ć  p o t r z e ­
b ę  w ł a s n e j  o b r o n y  w s p o k o j n y c h  i p r a c o w i t y c h  m i e s z k a ń ­
c a c h  m i a s t ;  na  g ł o s  w s p ó l n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z b i e ­
r a ł y  s i ę  t ł u m y ,  i o d p i e r a ł y  n a p a s t u j ą c y c h  s iebie  b a r o n ó w
1 w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z bó jców i r a b u s i ó w  po d r o g a c h  r a z -  
b i j a j ą c y c h  , a r a z e m  w e w n ą t r z  m u r ó w  m i a s t a  po l i c j ę  i p o ­
r z ą d e k  u t r z y m y w a ł y .  Mi a s t o  m u r c m  o b w i e d z i o n e  m i a ­
ł o  b r a m  k i l k a ,  od k t ó r y c h  b r a ł y  n a zw is k a  c y r k u ł y  m i e j ­
s k i e  , m a j ą c e  w ł a ś c i w y c h  s ob i e  d o w ó d z c ó w  , a w s z ys c y  
m i e s z k a ń c y  z d o l n i  do  d ź wi gan i a  o r ę ż a ,  s k ł a d a l i  to co dziś  
z o w i e m y  g w n r d j ą  n a r o d o w ą .

W r o k u  1 31 3  za p a n o w a n i a  F i l i p a  I V ,  u m i e s z c z a n i e  P a ­
r y s c y ,  powi ad a  h i s t o r y k  Yel . ly,  od  k o ś c i o ł a  N o l r e - D a m e  
u da l i  s i ę  z b r o j u o  w l iczbie  2 0 , 0 0 0  k o n n i c y  i 3 0 , 0 0 0  p i e ­
c h o t y  k u  L u w r ow i  ( z a  m i a s t e m  wt e dy  b o d ą c e m u  ) ;  a z t a m -  
t ą d  poszl i  na  r ó w n i n ę  S t .  G e r m a i n - d e s  P r e s  , r o z ł o ż y l i  
s i ę  t a m ,  u s z y k o w a l i ,  zaczę l i  ć w i cz en i e  w o j e n n e  o d b y w a ć . » 
N a j w a ż n i e j s z e  w y p a d k i  z p ó ź n i e j s z y c h  czasów , a s z c z e g ó l ­
n ie j  k i e d y  w a l k a  A r m a n i a k ó w  z R u r g u n d c z y k a m i  k r w i ą  
o b l e w a ł a  k r a j  c a ł y  , o k a z u j ą  z b r o j n y c h  mie sz cz a n  P a r y ż -  
k i c h  n i e w i e d z ą c y c h  k t ó r a  p a r i j a  n a r ó d  r e p r e z e n t u j e  za 
p a n o w a n i a  k r ó l a  z p o m i g s z a n c m i  z m y s ł a m i  , i p r z e l e w a j ą ­
c y c h  t a kż e  k r e w  swoję  na p r ó ż n o .

P ó ź n i e j  K a r o l  VI I I  w 149 8 r o k u  , u s t a n o w i ł  p e w i e n
r o d z a j  g w a r d j i  n a r o d o w e j  pod d o w ó d z t w e m  sz l ach ty .

P o d o b n e m i  cy ta c j ami  m o ż n a b y  b y ł o  w e s p r z e ć  nasze  t w i e r ­
d z e n i e  g d y b y  kto w ą t p i ł  w tej  m i e r z e .  Ale  nie t r z e b a  z a ­
p o m n i e ć ,  że  F r a n c j a  b y ł a  p o d ó w c z a s  k r a j e m  z r ó ż n o r o ­
d n y c h  c z ą s t ek  z ł o ż o n y m  , źe  d uc ha  j ed noś c i  nie  m i a ł a ,  że  
m i a s t  b y ł o  n i e w i e l e ,  a j e d n o  od d r u g i e g o  o d d a l o n e ,  że 
W ogól e  j ę c z y ł a  pod a b s o l u t n ą  w ł a d z ą ,  że  w s z cze gó le  . r ó ­
ż n e  jćj  p r ow i n c j e  m i a ł y  r ó ż n y c h  p a n ó w ,  r ó ż n e  i n s t y t uc je ;  
a imie  F(r a n c u z ó w  j e ż e l i  m a  na łoż yć  wł aśc iwi e  do  m i e s z ­
k a ń c ó w  k r a j u  nad  k t ó r y  m b e z p o ś r e d n i o  p a h o w a ł  k r ól  F r a n ­
c u z k i  , . okazuje  n a m  s z c z u p ł ą ,  to z m n i e j s z a j ą c ą  się to p o ­
w i ę k s z a j ą c ą  i l o ś ć ,  g d y  N o r m a n d j a  , B r e t n n j ą  , B u r g u n -  
d j a ,  L o t a r y n g j a  , A k w i t a n j i  , k r ó l e s t w o  A r l e s ,  h r a b s t w a  
r ó ż n e  na p o ł u d n i u ,  z c z a s e m  d o p i e r o  m o g ł y  u z nać  się  za 
c z ą s t k i  j e d n e g o  k r a j u .  J a k i e  t e d y  t am b y ł y  mi l ic j e  m i e j ­
s k i e  , n i e  z a s ł u g u j ą  na imie  g w a r d j i  n a r o do we j  , ani  go n a ­
w e t  n i g d y  n i e  n o s i ł y .  D o p i e r o  gd y na  r u i n a c h  f e u d a l n e j  
w ł a d z y  b a r o n ó w ,  p o d n i o s ł a  się w ł a d z a  k r ó l e w s k a  ; gdy
t

s p r a w i e d l i w i e  i n i e s p r a w i e d l i w i e  k r ó l o w i e  z aga rnę l i  pod swe 
b e r ł o  k r a j e  o d w i e l u  w i e k ó w  n i e p o d l e g ł e  r z ądz ąc e  s i ę ,gdy 
r e wo l u c j a  F r a n c u z k a  p o n i s z c z y ł a  ws z e l k ie  r ó ż n i ce  pro­
w i n c j o n a l n e ,  i c ec h ą  j e d n o ś c i  n a r o d o w ej  o z n ac z y ł a  dotąd 
r ó ż n o r o d n e  c z ą s t k i ,  w t e d y  u j r z e l i  się  F r a n c u z i  n a r o d e m ,  
w t e d y  i s i ł ę  n a r o d o w ą  u t w o r z y l i .

D e k r e t  z g r o m a d z e n i a  k o n s t y t u c y j n e g o  1 7 8 9 z d n i a  13 
l ipca,  w z m i a n k u j e  g w a r d j ę  m i e s z c z a n  ; i to jes t  prawdziwy 
p o c z ą t e k  g w a r d j i ,  k t ó r ą  w k r ó t c e  n a r o d o w ą  nazwano.  Pra­
wo 2  c ze r w c a  179 0,  w ar ty -  12,  t a k ą  j e j  def in i cj ą  oznacza:
0 G w a r d j ę  n a r o d o w e  są z b i o r e m  s a m y c h  obywatel i  czyn­
n y c h  , u z b r o j o n y c h  w o b r o n i e  p r a w a . » P r a w a  z iS czerw.
1 12 g r u d n i a  1 7 9 0  n a d a j ą  t y m  g w a r d j o m  charakte r  mu­
n i c y p a l n y ,  u z n a j ą  że g w a r d j a  n a r o d o wa  j e s t  ]edna tak ja k  
na ró d  j e d e n ;  p r z e p i s u j ą  j e j  j e d n a k o w y  u b i ó r ;  mięszają 
z n i e m i  d a w n e  k o. mpa nj c  cheval iers de t erqubouse , mi­
l icje m i e j s k i e ,  b r a c t w a  z b r o j n e ,  s ł o w e m  wszelkiego ro* 
r z a j u  u z b r o j o n y c h  obywa te l i .

P r a w o  19 l ipca  179 0  o / . n a c z y ł o  u b i ó r  dla gwardji  na­
r o d o w e j  ; a r a c h u n k i  wt ed y poc zymi one  o ka zu ją  3,000,000 
obywa te l i  u b r a n y c h  w g r a n a t o w e  m u n d u r y  z  narodowemi 
k o k a r d a m i .

D n i a  2 2  k wi e t n i a  170 L z g r o m a d z e n i e  konstytucyjno 
p o s t a n o w i ł o  U z br o j e n i e  3 0 0 , 0 0 0  gwa rd j i  n a r o d o w e j ,  prócz 
s i ł y  na ż o ł d z i e  b ę d ą c e j ,  z w a n e j  w o j s k i e m  l injowem.  kra- 
wo z 4  i 21 c z e r w c a  t egoż  r o k u  u mi esz cz a  ją na etacie 
c z y n n e j  s ł u ż b y .  P r a w o  z 10 l ipca z a k a z u j e  władzomcy- 
wi i n y m  z g r o m a d z a ć  g w a r d j ę  n a r o d o w ą  bez  zniesienia s i ę '  
z k o m e n d a n t e m  w o j s k o w y m  ; w s k a z u j e  komendant owi  jak 
m a b y ć  s ł u ż b a  ta u r z ą d z o n a ;  zaleca  jeśli  gwardja narodo­
wa wr az  7. w o j s k i e m  l i n j o w e m  b ę d z i e  o db ywa ła  służbę,  
aby  z as zczy t  p i e r w s z e ń s t w a  n a l e ż a ł  do p i er wsze j  , lecz do­
wódz t wo do of ice r a  n a j s t a r sz eg o  w s ł u ż b i e  i randze hnjo- 
we go  wo j sk a .  P r a w o  z 4  s i e r p n i a  17 9 1 ,  wzywa do obrony 
g r a n i c  g w a r d j ę  w s z y s t k i c h  d e p a r t a m e n t ó w .  Ubrana jest 
i u e k w i p o w a n a  na w z ó r  l in j owe g o  w o j s k a ;  w każdym ba- 
tal jonie  ma po dz ie wi ęć  k o m p a n j i  ,  w każde j  kot-npanji pa
5 7 4  l u d z i .

L ic zne  i m ę ż n e  s z e r e g i  s t a ją  w got owośc i  na głos °j" 
c z y z n y  , g w a r d j a  n a rod owa  e m u l u j e  z lin jowern w o j s k i e m  ; 
r ó ż n i  się od n i eg o  k o l o r e m  m u n d u r u ,  a tćrn że ma prawo 
d r o g ą  cielneji  m i a n o w a ć  sob ie  o f i c e r ó w ;  ale ani  wbiegło* 
ści ob ro t ów w o j e n n y c h  , ani  w gor l iwośc i  nic ustępuje je­
m u  , a b r a k  w e j r z e n i a  r y c e r s k i e g o  n a g r a d z a  większym aa* 
p a ł e m .  S p r a w i e d l i w ą  cze ść  j ć j  o d d a ł  p u ł k o w n i k  Carrion 
w dz ie l e  s w o j e m .

U r z ą d z e n i e  z 5 s i e r p n i a  1791 r o k u  o zn ac za  n a t u r ę  służ­
by g w ar d j i  n a r o d o w e j  c z y n n e j .  Ko n s t y t u c j a  2 0  września  1 > 
p owi ada :  » G w a r d j ę  n a r o d o w e  n i e  s t ano wi ą  a n i  k or pusu  woj 
ska  ani  i n s t y tu c j i  k r a j o w e j  ; są  k> b owi e m s a mi  oby"'<lte c 
w e zw a ni  do s ł u ż b y  s i ł y  p u b l i c z n e j .

P r a w o  1-1 p a ź d z .  1791 s ł u ż y  za z as ad ę  r o z p o r z ą d z e ń  

o r g a n i z a c y j n y c h  ; o znac za  s ys t e m a t o wi  zasady'  dogodniej 
s z e  i z u p e ł n i e j s z e .  P r z e p i s  u r z ą d z e n i a  g wa rd j i  na tein 
s i ę  o p i e r a .

Od r o k u  1795 g w a r d j a  n a ro d ow a  w e w n ą t r z  kra ju  pt*J 
b i er a  pos t ać  w o j e n n ą ,  o z w i e r z c h n o ś ć  częs t o wzywa do -p® 
w n e j  s ł u ż b y  u z b r o j o n y c h  obywatel i . .

{ D  skończen ie n a stą p i.  )
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